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Przed wyborem prezydenta. 


Prawica a Naczelnik Państwa, 
(Od włatnego Roresp.| 

WARSZAWA 4. Pomimo so- 
lennych zapownień „Qazety War- 
szawskiej*, że ani jeden głos z 
Prawicy nie padnie w Zgromadze- 
viu Narodowem na Józefa Piłsud- 
skiego, dowiaduję się z wiarogod- 
nego Źródła, że pewna grupa po- 
słów i senatorów -8-ki, niezaślepio- 
na szałem partyjnictwa, zamierza 
giosować na Naczelnika Państwa. 


Ba jimaliśti akratbsty przeciw Piłsndskiema. 
(Od własnego korasp.) 

LWOW, 4. Organ nacjonalistów u- 
kraińskich „Swoboda*, wychodzący we 
Lwowie, zamieszcza artyknł wstępny w 
którym wylicza cały szereg „krzywd“, 
jukic wyrządzono narodowi ukraińskiemu: 
podczas rządów Piłsudskiego. 


„Za czasów Piłsudskiego — piszoķ 


wspomniany dziennik polskie państwo," 
negując hasło aninookreślenie narodów, 
zajęło Galicję Wschodnią i ziemię u- 
p EA. Wołyń, Chełmszczyznę i Pod- 
sie. , 
Za czasów Piłsudskiego państwo? 


olskie, zawiązawszy spółkę z Ukraińską | 
arodową Republiką, potem nie dotrzy- 


mało swoich zobowiązań i resztki armji! 
UNR. jeszcze dotychczas giną w tabo- 
rach dla internowanych. 

Aa czasów Piłsudskiego zaprowa-' 
dzono stan wyjątkowy w Galicji Wschod- i 
nicj i prowadzi się na wszystkich zie- 
miach ukraińskich, pozostających pod Pol-, 
ską, polityką wynarodowiania i poloni-: 
kacji. £ 

Istniejący w Polsce regimć nie miał 
4 niema nic wspólnego z temi hasłami, 
jakie „niby“ wyznuje Belweder. Bo ten 
regime, jaki mamy obecnie w Polsce, o- 
kazuje się jaknajwyraźniejszą negacją 

K = o EÓĆ.| 


Konferencja rozbrojeniowa w Moskwie. 


Co proponuje Rosja Sowiecka. 


WARSZAWA 4. W dniu oregdaj: 
szym przewodniczący Delegacji Polskiej 
ks. Radziwiłł, w wywiadzie z przedsta- 
wicielami prasy moskiewskiej, ośwlad- 
czył, ou następuje: 

Rząd polski chętnie przyjął zapro- 
szenie na konferencję moskiewską i ma 
radzieję, że rezuliaty jej będą krokiem 
"naprzód w kierunku utrwalenia pokoju 
w Europie. Mam mocny zamiar doma- 
gaó się praktycznego i odpor'iadającego 
rzeczywistemu położeniu traktowania 
zagadnień, jakie mają być rozpatrywa- 
ne. Praca nasza nie będzie należała do 
łatwych; może być jednak bardzo uży- 
teczna, jeżeli nie spotkamy się Z pró- 
bami padania pracom kosferencji cha- 
rakteru wystąpień, obliczonych na stwo- 
rzenie biczem  nieus;rawiedliwiopych 
iluzyj, które opinję publiczną w całej 
Europie już zmęczyły. 

Dopóki każda próba, podjęta przes 
państwa, graniczące m Irepublikami so-. 
wieckhiemi, a mająca na celu nawiązanie 


tych haseł, jakie pozornie głosi Bel- 
wed 'r*. 

„Swoboda* dochodzi do konkluzji, 
że dla Ukraińców rzeczą obojętną jest, 
kto będzie prezydentem państwa. Me- 
tody p litsyczne rządu polskiego wobec 
Ukraiń ów będą takie same za rządów 
prawicy, jakie były podczas rządów lewicy 


Piłsudski zrzeka się kąndy- 
datuty na prezydenta, 


WARSZAWA, 4. (PAT.) Na 
odbytem dzisiaj o godzinie 4-tej 
po południu w  prezydjum Rady 
min. posiedzeniu klubów, które wy- 
sunęly kandydaturę Naczelnika Pań- 
stwa Józafa Piłsudskiego na prezy- 


denta Rzeczypospolitej, Naczelnik 
Państwa Pilsudski oświadczył w 
dłuższem przemówieniu, że kandy- 


dować na to stanowisko nie będzie, 
i że decyzja jego pod tym wzglę- 
dem jest nieodwołalna. 


Wizarajsi kandydaci. 


WARSZAWA, 4. (AW). Dzisiejsze 
dzienniki wymieniają jako kandydatów 
na stanowisko prezydenta Rzeczypospo- 
litej Witosa i Trąmpczyńskiego. 


lariąd Klabe PEL 
(Od własnego korssg.). 


WARSZAWA, 4. — Klub sejmowy 


PSL. wybrał prszydjum w następującym 
skladzie: prezes Witos, wiceprezesi: 
Dąbski, Bialy, Bryl, Kiernik, Płuta. 

Do zarządu klubu zostali wybrani: 
Bednarczyk, Bobek, Buzek, Dębski, 


Erdman, Krzyżanowski, Nawrocki, O- 
aiecki, Ostrowski, Pawłowski, Srednia- 
waki. 


Ma 


z niemi normalnych fhandlowych, kom- 
sularnych i innych stosunków pozosta- 
nie bez określonych rezultatów, stwo» 
rzenie warunków pokojowej współpracy 
w pełnem znaczeniu tego słowa pozo- 
stanie tylko pięknem dążeniem nawet 
przy jaknajpomyślniejszem  rozstrzyg- 
nięciu spraw rozbrojenia. ; 
MOSKWA, 4 (PAT) Wczoraj o- 
twarto tu konferencją rozbrojeniową. 
Przybyły na czas wszystkie delegacje 
i zająły wyznaczone im miejsca. 
sali obrad poza delegatami zpaleśli się 
goście oudzoziemsgy i dziennikarze. 
Konferencją otwarł Litwinow, który zo- 
stał jednogłośnia wybramy przywodni- 
czącym konferencji, a to na wniosek 
delegata polskiego. W odczytanej de- 
kiaracji Litwinow stwierdził, żo Rosja 
zwołała konferencję, zmierzsjąo nie do 
fikcyjnego załatwienia sprawy, leoz re- 
dykaluego ograniazsnia zbrojeń. Rosja 
proponuje wzajemne ograniczemie zbro- 
jeń, możliwie da maksinum. Gotowa 


jest Bama w ciągu jednego i pół roku 
zredukować swoją armję do 200 tysięcy 
ludzi, naturalnie pod warunkiem wzae 
jemnaych ograniczeń. W dalszym ciągu 
deklaracji proponuje Rosja wzajemną 
likwidacją wszystkich istniejących for- 
macyj wojskowych o charakterze nie- 
regularnym, godząc się sama na prze- 
prowadzenie takiej likwidaoji i u siebie. 
Wreszcie proponuje wzajemną neutrali- 
zację pogranicznej strefy, przez co 
osiągnie Bię likwidację ozęstych pogra- 
nicznych konfliktów. W stosunku do 
siły morskiej, Rosja nie występuje z 
żadną ograniczającą propozycją, albo- 
wiem wojsnna flota rosyjska jest i tak 
już ograniczona o 75 procent w stosun- 
ku do sił, jakiemi gRosja rozporządzała 
w r. 1917. Jednak i pod tym wzgłędem 
Rosja chętnie przyjmie i powita wszel- 
ką inicjatywę w kierunku zupełnego 
rozbrojenia. W końcu doklaracja wy- 
rata jeszcze życzenie, aby kouterencja 
mogła uterawać drogę do powszechne- 
go ograniczenia zbrojeń, Po wygłosie- 
niu przez Litwinowa deklaracji, prze- 
wodniczący wszystkich delegucyj wypo- 
wiedzieli krótkie oświadczenia, w któ- 
rych wyrazili gotowość do pracy i 
przyczynienia sią do pomyślnych wyni* 
ków konferencji. 

Zgodnie z tym regułaminem stwarza 
się biuro konferencji, w skład którego 
wejdą przewodniczący wezystkich dele- 
gaoyj i sekretarjat, złożony z sskreta- 
rzy wszystkich delegacyj. Generalnym 
sekretarzem wybrany został sekretarz 
delegacji rosyjskiej, Florenski. Litwi- 
now zaproponował wybór trzech komi- 
ayj, a mianowicie: komisji główno-roz- 
brojaniowej, komisji wojakowo-budżeto- 
woj i kormtsiji pegranicgnej. Na propo- 
zycję tę nie zgodzili się liczni delegaci, 
proponując ze swej strony „przekazanie 
sprawy tej biuru konferencji. 


| =<ue | 


W Lozannie. 


PARYZ, 4. (PAT). Dzienniki dono- 
sze x Lozanny, że Rosjanie złożyli soju- 
sznikom nową notę, w której godzą stę 
na ograniczenie ich udziału w konferen- 
cji do ATA nad sprawą cieśnin. Je- 
dnocześnie jednak powtarzają poprzednie 

otesty i zastrzeżenia: 
ARYZ, 4 (PAT). „Petit Parisien“ 
donosi z Lozanny, że koła tureckie uwa- 
żają projekt rzeczoznawcy francuskiego 
Serruysa, dotyczący utworzenia w miej- 
sce kapitulacyj ekonomicznych systemu 
tymczasowego, jako mogącego służyć za 
podstawę kompromisu. Projekt ten po- 
stanawia mianowicie, że wszyscy sprzy- 
mierzeni będą korzystali w Turcji z 
praw narodów najbardziej uprzywiłejo- 
wanych z wyłączeniem wszelkich konce- 
syj specjalnych do czasu zawarcia od- 
dzielnej konwencji z Turcją. 


Dirowiedź delegacji rospjekiej. 


WIEDEN, 4. (PAF). „Nrue Freie 
Presse" donosi z Llozasny pod datą 3 b. 
m.: Delegacja sowiecka wręczyła odpo- 
wiedź na notą aljaniów dziś o północy. 
Odpowiedź podnosi, że delegaci sowiec- 
cy byli głęboko zdumieni z powodu fak- 
tu, iż mocarstwa postanowiły nie zgo- 
dzić się na udział kosjji we wszystkich 
obradach, ograniczając joj udział tylko 


swe 
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do narad nad kwostją cieśnin. Fakt ten 
stoi w sprzeczności z dotychczasowemi 
tradycjami europejskiemi, gdyż Furopa 
uważała dotychczas zagadnienie Bliskie- 
go Wschodu xa niepodzielną całość. Ro- 
sja i jej sprzymierzeńcy uważają się za 
niezwiązanych uchwałami, powziątemi 
pod ich nieobecność i zrzucają z siebie 
odpowiedzialność za sytuację stąd Wy- 
nikłą. Aby jednak nie czynić konferen= 
cji trudności, delegacja rosyjska oświad- 
cza, że weżmie udział w posiedzeniach 
konferencji dla spraw cieśnin. 


Belegacja ratylska a sprawa cieśnia 


LOZANNA, 4. (PAT.) Po sniadae 
niu, wydanem wczoraj przez delegację 
rosyjską na cześć Turcji, Cziczertn, 
Rakowskij i Isnod basza rozmawiając 
do godz. 19-ej, poruszyli wszystkie 
punkty porządku dziennego konferencji, 
Jest rzeczą prawdopodobną, że nara- 
dzano sią specjalnie nad kwestią oie- 
śnin, która będzie omawiana na dzisiej- 
szem posiedzeniu konferencji. Według 
niektórych informacyj, Rosjanie zajęli 
w ciągu dyskusji stanowisko nieprze- 
jednane w powyższej sprawie, podczas 
gdy Turoy nie sprzeciwiali się bəz- 
względnie przejazdowi okrętów wojen- 
nych przez oieśniny, oraź pewnej demi- 
litaryzacji brzegów cieśnin. 


mi 
Sprzymierzeni wobec Niemiec 


WIEDEN, 4. (AW). Jak donoszą 
berlińscy sprawozdawoy tutejszych pism, 
rada ambasadorów, oprócz noty, oma- 
wiającej zajścia w Szczecinie, Pastawie 
i Ingoldstadcie wręczyła rządowi fnie- 
mieckiemu drngą notę, w tonie podobno 
bardzo, ostrym, która dotyczy kwestji 
rozbrojeniowej. 

Nota domaga się wstrzymania pra- 
cy w kilku fabrykach materjalów wo- 
jennych, oraz wydania kilku tysięcy ma- 
szyn, używanych do wyrobu powyższych 
materjałów. Następnie żąda zakazu wy- 
wozu niektórych artykułów  przemysło- 
wych, które mogą być używane za ma- 
terjal wojenny. Wreszcie jw nocie za- 
warte są żądania w sprawie wydania 
aktów ministerstwa spraw wojskowych 
i marynarki. 

W berlińskich kołach politycznych, 
przeważa zapatrywanie, że rząd powinien 
udzielić na tę notę odpowiedzi odmow= 
nej, ponieważ spełnienie tych żądań po- 
ciągnęłoby za sobą wielkie straty prze- 
mysłu niemieckiego. Podobno zapatry= 
wania te podziela również nowy mini- 
ster spraw zagranicznych Rosenberg. 

„Neue Freie Presse* pisze m. in. że 
w kołach niemieckich liczą się z popar- 
ciem Ameryki w swojem odmownem 
stanowisku. 

BERLIN, 4. (AW). Ostatnia nota 
komisji reparacji w sprawie w Pastawie 
i Ingoldstadcie stworzyła pod względem 
polityki zewnętrznej i wewnętrznej sy- 
tnację tego rodzaju, że prawdopodobnym 
jest jakiś ostry wybuch, jeśli rząd ba- 
warski nie przeprosi koalicji w określo- 
nym terminie za wykroczenia przeciwko 
członkom komisji wojskowej; nastypią 
niewątpliwie represje na terenie okupa- 
cyjnym. 

Rząd bawarski jednak, jak dotąd, 
ani myśli o wypełnieniu tego aktu, prze= 
ciwnie, jeśli wierzyć informacjom prasy 
lewicowej, nadzwyczaj dobrze w tej 
dziedzinie poinformowanej, szuka dal< 
szych pretekstów do prowokacji line 
tenty. 


Według pogłosek, na granicy ba- 
warsiiej gromadzą sią wiąksae oddziały 
wojska, co budzi również zaniepoko cnie 
w Pradze. 


Nowa polityka Małej Ententy 
wobec Fosji. 

PARYŻ, 4. (AW). '„Nev Jork He- 
rałd* donosi z Lozanny, że Beneszowi 
udało się skłonić rząd Małej Ententy do 
przyjęcia nowej polityki w stosunku do 
Rosji sowieckiej, która miałaby być nio- 
zwłocznie uznaną. Uzżnąhie to uaależnio-. 
ne by było od uregułowania sprawy Be- 
ssurabji na zasadzie propozyeji ramuń- 
skiej, która pozostawia Rosji do użytku 
8 porty rumtudskie na merzu Czarnem. 

Korespondent dziennika amerykań- 
skiego zaznucza, iż konferencje w tej 
sprawie irzymane były w ściełym sekre- 
eio, jednakże niepodobna wierzyć, aby 
wielkie mocarstwa, a w tej liczbie Fran- 
cja, nic o tem nie wiedziały. 

W obecnej sytuacji decyzja Małej 
Ententy posiada wielkie znaczenie. 


Dirońcy kap. Ebadta. 


BERLIN 4. (PAT).  „Vossischa 
Zig.* donosi z Monachjum, że związki 
Łacjonalistów zamierzają poczynić u 
PRO Z min. Kilinga odpowiednie 
roki na rzecz aresztowanego kap Br- 
hardta. Kroki te uzasadniają tem, ʻe 
działalność sędziego śledczego w tej 
eprawie naruszyła niezależność sądów 
bawarskich. 


0. polożeniu wewnętrznem 
i zagranicznem Niemiec. 


Expose nowego premjera Niemiec. 


BERLIN, 4. Związek Dziennikarzy 
Niemieckich urządził w niedzielą wiel- 
kie przyjęcie, na którem obecni byli pre- 
zydent Rzeszy Ebert i kanclerz Cuno 
oraz inni człoukuwie Rządu. Na zebra- 
niu tem dr. Cuno wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, w którem zaznaczył, że trzy 
są czynniki, które połączyć się muszą 
we wspolnej pracy, a mianowicie Rząd, 
parlament i prasa. Parlament i Rząd nie 
mogą pracować, jeśli nie 

jością narodu. Ła 
owinna być prasa. W dalszym ciągu 
podkreślił dr. Cuno brak zaufania mię- 
dzy narodem, rządem a parlamentem 
oraz brak zaufania między poszczegól- 
nemi warstwami narodu. 

We francuskim parlamencie pod- 
noszona, że uwagi nowego kanclerza w 
sprawie odszkodowań rozczarowały Fran- 
cję i że Niemcom widocznie brak dobrej 
woli do zapłacenia tego, do czego się 
zobowiązały. Jest to przykra pomyłka. 
Niemcy chcą płacić, łecz w ramach no- 
ty z 18 lipiopadą pozatem nie mogą i 
każdy, kto choć trochę zDa życie gospo- 
darcze Niemiec przyzna, że życie to, nie 
mogłoby znieść tak wielxich ciężarów. 
Sytuucją Niemiec można purównaóć do 
sytuacji dłużnika, który już wszystko za- 


płacił, a wierzyciel chce jeszcze z niego, 


więcej wydusić. Z praktyki kupieckiej 
mogę oświadczyć — mówił dr. Cuna 
że tojdo niczego nie doprowadzi i Żekto 
chce zniszczyć dłużnika sam sobie szko- 
dzi, bo przecież ten dłużnik może po- 
pełnić samobójstwo. 
obaj porozumieją się, jak ta robią 
dzie świadomi swej odpowiedzialności, 


4 - eve 

[AZJI TOSTSĆ 
u i + 
RYGA, 4 (PAT) Według wiado- 
mości z Rosji swieckiej, grupa studene 
tów moskiewskich utworzyła klub fa= 
szystow, na którego otwarciu odspie- 
waDo carski hymn: „Boże cesarza chroń" 


mep w 


i w Grecji są faszyści... 


ATENY, 4. (PAT) książe Andrzej 
82 z x opuścił Grecję na pokładzie 
Fuje u statku angielskiego. 
PAKYZ, 4. (PAT) „Now York He- | 
lc" donos, że we francuskich kołach 
[zą A, OT2Z ywowych kolach 
Ckich w Paryżu ą się, że Gre- 
toi przed wybuchem powstania faszy- 
4 ry 


t va 
ARYZ, 4. (PAT) Dzienniki donoszą 


że straceaie (unarisa i jego 
warzyszy wyko e zostało głó- 
u przymi ol.cerów zwolnio- 
nych z atmj, którzy utworzyli specjaluą 


Lepiej jest, jeżeli | 
lu- | 


„WRACA? 3 prędnia 1542 r. 


partje wojskową. — Partja ta doszła da 
wpływów w Alenzek. 


Możliwość przesilenia 
rządowego. w Belgradzie. 


BELGRAD 4. (PAT). Ag. Avala.* 


W kołach pariameniarnych liczą się odi 
wozeraj z możliweżcią przesilenia gabi- 
netowego. Prezydent min. Pasioz , był 
wczoraj wieczeram u króla i (zapropo- 
nował ustąpienie gabinetu. Krót' prosił 
premjera o odroczenie dymisji gąblnetu 
do wtorku, aby nie utrudniać uchwala- 
nis w parlamenołe dwuch projektów 
ustaw, zuajdujących siłą na porządku 
dziennym obrad parlamentu, a miano- 
wicie ustawy inwalidzkiej oraz. statutu 
urzęd Liczego. 


Proklamowąnie Wolnego państwa irlandzkiego 

LONDYN, 4 (PAT) Wobec przy- 
jęcta przez parlament wczoraj w 
trzeciem czytaniu konstytucji irlandz= 
kiej, odbędzie się jutro uroczysty 
akt proklamacji wolnego państwa 
irlandzkiego. 


Moneta złota w Ereetosłowaci. 


PRAGA, 4. (A.W.) Minister skarbu 
Czechosłowacji zakomunikował komisji 
budżetowej w parlamencie, ża sprawa 
ostatecznego ustalenia systemu mone- 
tarnego na razie rozstrzygniętą Lyó nie 
może. Jednym ze środków sanacji fi- 
bansowej ma być podniesienie podatku 
majątkowego. 

JednocześBie minister wniósł pro- 
jekt o biciu monety zł tej, która będzie 
nosiła nazwę dukata. 


0 piedi w bianji. 


LONDYN, 4. (PAFf.) „Manekester 
Guardian* ogłasza list De Valery; do- 
rmsgający sę przeprowadzena w Irlan- 
dji plebiscytu, któryby p zwołł naro- 
dowi irlandakiemu na wypowiedzenie 
swej woli w sprawie losów lelandji. 

ssa 


Polityka polska 


lewa ceia pożyczki atole} 
(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 4. Ministerjum skar- 
bu podaje do wiadomości: Hazporządze- 
niem ministra skarbu 3 da. 2 b. m. zo- 
stuła amieniona od d. 4 grudnia r.b. cena 
emisyjna obligacji 8-io procentowej pań- 
stwowej pożyczki złotej z 1922 r, a 
mianowicie za podstawę obliczenia przy- 
jęto ceną złotego równą 2000 mk. ca 
wyniesie: za obligacje wartośch 10.000 
mk. i 10 złotych polskich cenę 30.000 
mk., s za obligacje wartości 60.000 mk. 
i 60 złotych polskich cenę 150.000 mk. 
Zmiana ceny emisyjnej . została placów- 
kom podana do wiadomości zapomocą 
okólników telegraficzbych | winna być 
przez nie stosowana. 


Tragadja orzętaików w Rrakag le. 
(Od wlosnago korespondenia) 


KRAKÓW 4 Przeszło stu urzęd- 
ników kErazowskich, zajętych w Kurato- 
rjum okręgu szkolnege, Województwie 
lub w Izbiu skarbowej, wystoęsowało za 
pośrzdnictwem Związku urzędniczego 
pismo do prezydjum Kady Ministrów, 
do miristerstwa skarbu, oświaty i spr. 
wownętrznych z żądentem zarekwiro- 
wunis im mieszkań lub przeriesienia 
ich do dawnych miejsc urzędowania, 
albowiom od roku oddzieleni od swoich 
rodzie, sami tułają się po Krakowie i 
napróżno czekzją na przydział miesz- 
kania, 

Równocześnie jednak mieszkania 
są sprzedawane po lichwiarskich -co- 
uach wzbogaconym lokatorom, €o jest 
publiczną tajemnicą w Krakowie. 


arartio nażn:sbi tnta Ampy 
opare podyciał 20e) W Dept. 
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WARSZAWA, 4. (PAT) | ame- 
tył rə, jak donosi naćc a Z za 
Oceanu Spokojnego prassa polska, zaczy- | 


na coraz żywiej interesować się pcżyc: 
złotą. W szerokich kołach, dzięki obywa 
tełskiemu poparciu prasy, budzi Się zro- 
zumienie, że pożyczka ta nie jest wcale 
żadnym rodzajem oliary ma rzecz pań- 


„liat Skopcewa, w którym donosi, ĉa 


stwa, lecz bezpieczną i konieczną lokatą 
kapiłu przy zabezpieczeniu przed dal- 
szym, spadkiem marki polskiej, Należy 
więc, sądzić, stwierdza polska prasa sme- 
rykaśska, iż ogół polakł zarówno w kra- 
in jak i tutaj w Ameryce prasa dobrze 
zrczdymiany interes państwa i osobisty 
oceni należycie kotzyści i pożyczka znaj- 
dzie żywe i gorąca przyjęcie. 


Polska a sprawa 
Jaworzyny, 


PARYŻ, 4. (A.W.) Odpowiedź 
rządu polskiego na notą rady ambasa: 
dorów z dnia: 80 października w spra- 
wia Jaworzyny, została doręczona mi- 
nigtepjum spraw aagranicznych dopiero 
29 listopada, nie zaś 21, jak to donosiły 
nicktóre dzienniki. 

Nota rządu polskiego stwierdza 
stan sprawy jaworzyńskiej po zerwaniu 
pertraktacyj polsko-czeskich.  Awraca 
ona uwagę na pertraktacje, jakie toczy- 
ły się przez 18 miesięcy i które nie 
doprowadziły do żadnych wyników, co 
może być uważaue za dowód, 2e spra- 
wa Jaworzyny«na tej drodze nie może 
być załatwiona. Rząd polski prosi radę 
ambasadorów o jaknajrychlejszą deocy- 
zję, ze waględu na to, że przewlekanie 
decyzji sakodziłoby zarówno interesom 
Polski jaw i Czech oraa przedłuża a- 
normalne Stosunki ma terytorjum Jawo- 


rzyny. 


Śpiawa walmly ma Gdym Sląsku. 


WARSZAWA, 4 (PAT) Min. Skar. 
podaje do wiadomości. W związku z 
ustanowieciem przeź Sejm śląsk, zgody 
na wprowadzanie waluty polskiej w 
górnośląskiej części województwa śląs- 
kiego i zamiarem rządu wypa wiedzenia 
waluty niemieckiej na Górnym Sląsku 
w myśl kouwencji górnośląskiej, udaje 
sią we wtorek wieczorem do Katowic 
wicomlu. skarbu dr. Fajan3 wraz z s¿6- 
fem wydziału walutowego w P. K. K. P. 
dr. Karpińskiim oraz referentem spraw 
śląszich w min. skaruu, dr. Barańskim, 
celem zapoznawvia się na miejscu Z pro- 
blemami, jakie wynikną z zamierzonej 
zamiany waluty, w ezozególnuści zus 
celem zbadania wszechstronnego Kwo- 
stji kształtowania się obrotów gotówko- 
wych i kredytowych na G. Siąsku po 
przeprowadzeniu zmiany waluty. 


Skruszoży włamywacz. 


(Od własnego koresuondenlu) 


A WARSZAWA, 4. — Przed paru mie- 
siącami skradł lokaj, ńazwiakiem Skop- 
cew, były jeniec rosyjaki, zaęty u posła 
angielskiego, Muellera w Warszawie, na 
szkodę pani Muellerowej kosztowności, 
wartości póltora miljona mkp. i anikł. 
Wczoraj otrzymał p. Muellerowa z da- 
nowa Padlaskiago przesylką pocztową, 
w której znajdowały sią wszyat.ia ko- 
sztowności. Do przesyłki był dołączony 
go 
sumienie dręczyło i dlatego nią chce 
korzystać z kosztowności zagrabionych. 
Ubranta jednega-nie awraca, albowiem 
zabrał je dla siebie nieuczciwy przy- 
jaciel, który go namówił do kradzieży. 

kopcew zawiadamia, że się odda aam 
w ręce policji. 


Sensacyjne zabójstwo 
2 wywiadowców policyjnych. 


(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA, 4. W dniu 26 listo- 
pada r. b. dwaj wywiadowcy komendy 
policji pow. stołpeckiego, na kresach 
zostali wysłani do wsi Kucaknn, celem 
aresztowania przemytnika Piotra Proko- 
powicza. Wywiadowcy ci jednak tego 
dnia nie wrócili i wtedyżwysłano innego 
policjanta, by sprawdził co. dzieje się Z 
wywisdowcami. 

Wysłany'na zwiady wywiadowca 
znalazł w pobliżu toru kolejowego lo- 


zącego zamordowanego swego kolegę 
Jana Szabaniewicza, łat 49. Nadszedł nic- 
bawen dr k Kolejowy i oświadczył, 


v pobliżu jego budka dróżniczej znaj- 
duje się dragi człowiek zamordowany. 
Na miejsen wypadku znalazł się  nieba- 
wem komisarz Nowak s wywiadowcą 
Kłuszczyfskim, którzy: wyjechali w tam- 
te strony w sprawie tzutania bomb- na 


"mieszkżnie starosty wti oseh- Uzav- 


sł lego, “Komisaras Nowak pyatprowadził 
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dochodzenie, które ustalił, że wysłaał 
dwaj wywiadowcy Szabuniewicz i Win- 
centy Babicz, lat 24, poszli do wsi Kucz- 
kun i tam aresztowali Prokopowicza i 
wracali z nim do komendy policji. W 

ližu toru kolejowego, napaali na nich 
rat aresztowanego „Prokopowicza, Bo- 
nifacy Prokopowiczi niejaki Miedziński. 
Przemytnicy wywiadowców zamordowali 
i razem z Prakopowiozem uprzednio aro- 
sztowanym uoiekli {do Rosji. Pierwszy 
został aamordowany iaSzabuniewicz, zań 
Babicz broniąc się został tylko ranny i 
dowlókł się do budki dróżnika, wzywa- 
jąc ratunku. Dróżnik słysząc strzały i 
wołanie o ratunek obawiał sią wyjść 4 
budki, wskutek czega Babicz nle mając 
żadnej pomocy zmarł z upływu krwii 
mrozu. 


Jak rozpoczynają karjerę 
posłowie i senatorzy z 16. 


WARSZAWA, 4. Zaledwie tydzień 
minął 'od czasu zebrania się nowego 
Sejmu a już prasa przynosi sensacyjne 
rewelacje o posłach i senatorach z Blo- 
ku M:iejszości Narodowych. 

Oto jeden z nowo-obranych po- 
słów na Sejm wydrukował akio oplo" 
rzenie w prasie żurzonowej. 

„jako wspólnik do już istnieją- 

cogo interesu manufakturowego w 

Warszawie chce przystąpić poseł 

na Sojm, z większym kapitałem, 

mając piernszorzędne stosunki z 

łódzkimi fabryka tami | kupeami*. 

Obiecujący posel; nieprawda? Ala 
nie lepszy i senator: 

Dna 26 z. m. policja wiłeńska do- 
wiedziała się, iż w drukarni „Druk“ są 
drukowano odezwy w języku białorus- 
kim, nawołojące do awalozania pań- 
stwowości polskiej w Wilnie. Przepro* 
wadzona natychmiast w owej drukarni 
rewiaja dała pomyślne rezultaty. Wlas- 
ołciał drukarni oświadczył, iż odezwą 
zamówił poseł do senatu z listy bloku 


mniejszości narodowych, Bohdano- 
wicz. Jako dowód właściciel drukarni 
przedstawił rękopis odezwy, napisany 


przez p. Bohdanowicza. Policja udała 
sią zuiem do p. bohdapowicza, który 
zaznaczył, iż żadnych odezw w drukar- 
niegbDruu*=nte ovalo wywal, Kiady ża3 
p. Bohdanowiczowi pokazano jego ręko- 
his, zag zaznaczył, iż odazwa po- 
chodzi od niego i jesacze jednego osob- 
nika, którego narazie nie chce wymie- 
pić. Tegoż wieczora p. Bohdanowicz, 
jako poseł do senatu wyjechał do War- 
szawy. 

Słychać, że p. Bohdanowicz nie 
ma obywatelstwa polskiego! 

Wybór więe jego wiuien byó unie- 
ważnioDy. 


'ÓWQZĘ 


Oficjalna Agencja  Telegraficzna 
nie dostarczyła redakcjom brzmienia 
oficjalnego przemówienia  Naczelaika 
Państwa Józefa Piłsudskiego na wcze» 
rajszej konferencji, wskutek Czego po- 
dać jej czytelnizom mie jesteśmy w 
stanie. 


Sytuacja w telefonach łódzkich, 


Dowiadujemy się z wiarogod- 
nego źródła, iż sprawa telefonistek 
Polskiej Akcyjnej Spółki Telefoqi- 
cznej w Łodzi została zaostrzona 
i skierowana do, Inspekcji Pracy. 

Prowadzi sprawę Inspektor 
Okręgu X p. Wyrzykowski, 

Dyrekcja trwa przy swem po- 
stanowieniu, pensję zaległą w dgl- 
szym ciągu wstrzymuje. Termin 
konferencji z dyrekcją naznaczono 
na środę dnia 6 b. m. o godz. 12 


w południe. | 
Telefonistki — mimo tych szy- 
kan — pełnią służbę normalnie i 2 


zupełnym spokojem. 


Z giełdy warsz ciej. 
Notowane Dolary 17,400 
Marsi niem. 2.20 
Belgje 2i 6 
Fun. sterlingi 19400 
Franki franc 1220.5) 
Praga RP 
Wiedeń 25.25 
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W dniu 3 b. m. po dlugich: i ciężkich ENEA MEN 


É. Pr. 
Bogumił Chwaliński 


Członek P, Z. Z. „Praca i W. F. R. 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala w Radogoszczu oabędzie się 
dn. 6 b. m., t. j. w Środę, o godz. 2 po poł. na Stary Cmentarz 


katolicki. 


Na smutpy ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów 


i znajomych. 


Strostana Rodzina. 


Pierwsze kroki. 


Nasze ciala parlamentarne: Sejm 
I Senat są już ukonstytuowane. Wy- 
bory marszałków, dokonane w dniu 
1 b. m., calkiem słusznie obaerwo- 
Wane były bardzo czujpie przez 
świat polityczny, jako swego rodza- 
ju wróżby i zapowiedzi, odsłaniają- 
ce perspektywy dalszego rozwoju 
stosunków wewnętrzno - państwo- 
wych. Jak wiemy, wybór pp. Rata- 
ja i Trąmpozyńskiego był wypły- 
wem porozumienia pomiędzy prawi- 
CĄ a piastowcami, zawartego ad 
hoc, któremu — naszem zdaniem— 
przedwcześnie byłoby nadawać już 
Charakter trwalego, dla realizacji 
poważniejszych zamierzeń budowa- 
nego bloku. Rola N.P. R. w tych 
właśnie wstępnych aktach pracy 
parlamentarnej była—wobec istnie- 
Jących warunków—skromna i ogra- 
niczona. W Sejmie trakcja N. P.R. 
opowiedziała się za kandydaturą 
Rataja, jedyną mającą zapewnione 
poparcie polskiej większości. Mar- 
AR Sejmu jest osobistością pre- 
estynowaną do zbyt poważnych 
A i obowiązków w naszem ży- 
ciu państwowem, by sprawę jego 
Wyboru puszczać można było na 
niepewne fale dorywczych—-demon- 
Btracyjnych raczej—kombinacyj par- 
tyjnych, a autorytet wybranego 
Wspierać na glinianych (filarach 
„mniejszościowych* ugrupowań, Te 
arcyważne względy politycznej trzeź- 
wości skłoniły posłów NPR. do od- 
dania głosów za p. Ratajem. Przy 
Wyborach marszałka Senatu sena- 
torzy N. P. R. — wbrew złośliwie 
Oszczerczym twierdzeniom detekty- 
Wów z prasy socjalistycznej i ży- 
dowskiej („Robotnik*, „Głos Polski“ 
t. p.), wstrzymali się od głosowa- 
nia, oddając białe kartki: ani kan- 


dydatura p. Trąmpczyńskiego, uwa- | 


Żanego nie bez racji za wroga kla- 
M pracującej, ani też czysto par- 
tyjna i manifestacyjna kandydatura 
P. Praussa z PPS-u — nie były dla 
nas do Przyjęcia. 
temat w TOU WAZY -oc EK 
arszałków w stronę 
tych, którzy radziby z NPR. uczy- 
nić kozła ofiarnego i na nią zwalić 
winę niej 'wodzenia swych egoisty- 
Gznych wyrachowań partyjnych i... 
rasowyoh. 

Tydzień bieżący jest okresem 
Wyteżonych przygotowań politycz- 
} związ zanyci AP Zgromadze- 
Niem, Narodowem (w sobotę £ 9 KI: DI, 
które dokona wyboru Prezydenta 
Rzpitej. Kandydatem os, na to 
Etanowisko jest obecny Naczelnik 

aństwa, marsz. Piłsudski. Zbloko- 
Mana Chjena, stanąwszy wobec tej 
andydatury w gwałtownej opozy- 
tji, własnego kandy data przecież— 
jak dotąd— nie wysunęła. Różne in- 
Drimacje © zawartym już rzekomo 


pakcie co do wyboru Prezydenta 
pomiędzy Piastowcami a Chjeną, 
o „chytrych* kombinacjach Witos 
—Nowak, mają wszelkie cechy ka- 
ozek dziennikarskich, względnie t. 
zw. balonów próbnych, fabrykowa- 
nych w tych przełomowych momen- 
tach tuzinami na użytek tych czy 
innych. Sytuacja wyjaśni się zape- 
wne znacznie po poniedziałkowej 
konferencji Naczelnika Państwa z 
posłami i senatorami. Tymczasem 
dla osuszenia łez krokodylich, prze- 
lewanych obficie w obozie pp. Sach- 
sów i ich towarzyszów z PPS. nad 
rzekomą „zdradą“ NPR. í rzuceniem 
się jej „w objęcia“ prawicy, może- 
my zapewnić tych najczystszej krwi 
„lewicowców*, że jedynym kandy- 
datem NPR. na Prezydenta Rzpltej 
jest marsz. Piłsudski, cieszący się 
zarówno najwyższem uznaniem i 


jcunkiem w naszych sferach po- | 
selskich, jak prawdziwą miłością i | 


głęboko sięgającą popularnością w 
masach robotniczych. Zwłaszcza pol- 
ska Łódź proletarjacka murem stoi 
przy Naczelniku i uie dopuszcza na- 


wet myśli, by zaszczyt reprezónto- | 


wania majestatu Rzeczypospolitej 
mógł być złożony w inne ręce. 
Uchwały naszych wieców wybor- 
czych, napływające rezolucje orga- 
nizacyj lokalnych świadczą wymo- 
wnie, po czyjej stronie są sympa- 
tje ludu, i ta zdecydowana wola 
mas— niezależnie już od wszystkich 
innych względów—uksztaltuje lnję 
postępowania posłów i senatorów 
NPR. w Zgromadzeniu Narodowem. 
Oczywiście, że NPR., popierając 
całą siłą zorganizowanego w jej 
szeregach proletarjatu kandydaturę 
Józefa Piłsudskiego, stoi jednocze- 
śnie bardzo mocno na gruncie kon- 
stytucji marcowej i nie mogłaby w 
obecnym momencie uznać za wska- 
zane dokonywanie w tej konstytu- 
cji jakichkolwiek zmian i przeró- 
bek, To jest jedyne nasze zastrze- 
żenie, niezbędne ze względu na im- 
putowane  Naczelnikowi Państwa 
przez jego przysięgłych wrogów za- 
miary. 

Odkładając do późniejszego o- 
mówienia sprawę tworzenia nowe- 
go rządu, która właściwie stanie 
się aktualną dopiero po 9 b.m., nie 
możemy pominąć tu milczeniem dzi- 
wnie nieszczerego stanowiska PPS. 
w kwesłji wyboru Prezydenta. Po- 
mawiając nas o wszystkie siedem 
grzechów głównych plus szczególne 
sympatje dla prawicy i jej domnie- 
manych kandydatów, PPS. sama 
występuje ostro przeciwko Piłsud- 
skiemu (p. artykuł wstępny sobo- 
tniego „łobotnika*), gdyż ma mu 
za złe, że nie jest socjalistą, ani 
nawet „radykalnym demokratą" (1). 
A tymczasem półolicjalny pepesow- 


„"RALA"— 5 gradnia 1929 r. 
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ski „Glos Polski” wraz ze swym 
wigezorowym dodatkiem biją w 
dzwony ba alarm i grążą się w naj- 
czarniejszej melanoholji,. pesymisty- 
cznie przewidując, że Piłsudski (ten 
tak mało — według „Robotnika*— 
odpowiedni kandydat) może nie zo- 
stać wybranym wskutek „zdrady* 
NPR. it. p. urojonych przyczyn. 
Gdzie tu logika i sens wewnętrzny? 
Czyż kierownikom „Głosu“ tak trudno 
jest uzyskać wyrażniejsze dyrekty- 
wy z centrali partyjnej? 


Ale na obłudzie vpicra się Câ- 
ła taktyka pepesowska: powątpiewa 
się w Warszawie w demokratyam 
tego, przed kim w. Łodzi pada się 
plackiem, jak przed bożyszczem. 
Dlaczego? Bo przy tj okazji można 
przypiąć łatkę znienawidzonej NPR., 
która skieruje się własnym rozumem 
i nie czerpie natchnień politycznych 
wśród sprzymierzeńców więcej niż 
wątpliwej pod każdym względem 
wartości... B. D. 


„Cołamy się, by lepiej skoczyć!” 


Lenin przemawiając w Operze mo- 
ekiewakiej, powiedział: Nazywają nową 
politykę ekonomiczną Rosji „nową“, 
gdyż cofa się o krok w tyl. Lecz colnę- 
liśmy się, aby lepiej skoczyć. Cofnęliś- 
my się do kapitalizmu, by skoczyć dalej 
ku socjalizmowi. Sarkastycznie mówił 
o zakusach imperjalistycznych kapita- 
listów europejskich w pogoni za kon- 
cepcjami. Układ Urquhardt nie mógł 
być ratyfikowany, Urgubardt jest głową 
i protektorem polityki interwencji w 
Rosji, który jest obecnie przekonany o 
klęsce tej polityki. Ratyfikacja zależy 
od stanowiska Angliji w kwestji cieśnin. 
Rosja nie boi się interwencji obecnie. 
Zajęcie Władywostoku, poddanie się re- 
publiki Czita suwerenności Moskwy było 
antem ostatnim dramatu. 

Podobnie szczerze przemawiał Łu- 
naczarski w Moskwie, wspominająe o 
misji Maerriota.  MHerriota przedstawił 
jako typ burżuja, „śmiertelnego wroga” 
komunizmu. Takich burżujów należy 
jednak oszczędzać, bo mogą oni oddać | 
Rosji usługi i skłonić swe rządy da" 
użyczenia Rosji pożyczki. Lecz te głoś- 
ne manifestacje sympatii do niczego. 
Rosji nie obowiązują. służą tylko do 
pozyskania zaufania Francji. „Ci bur- 
tuje, których naciągamy dizsiaj, w sto- 
sownej chwili wylecą w powietrze gło- 
wą na dói“. 

Trocki również w „Prawdzie“ za- 
powiada, że niedlugo dojdą we Francji 
do władzy radykali, których łatwo wy- 
zyskać można. Powołaniem ich będzie 
przygotować teren dla komunistów. 

Ta szczerość rzuciła pewien chłód 
w siery radykalne, które zastrzegają się, 
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Powstanie na Kaukazie. 


Z Batum komunikują, źe powstanie 
kozaków kubańskich i terskich ciągle 
wzrasta. Kozacy.ci idą ręka w rękę z 
Czeczeńcami, czerkieaami, kabardyńcami 
i innymi góralami. Powstanie jest tak 
dobrze zorganizowane, że siły powstań- 
cze nie ustępują wcale budennowcom. 
Kozacy i górale swemi napadami często- 
kroć przeszkadzają regularnemu rucho- 
wi pociągów na linji Pietrowsk-Mineral- 
ne-Wody. 

w Gunibie odbył się Zjazd przed- 
stawicieli powstańców" górali, którzy o- 
brali rząd, „Medżylis”, z ks. Dedziewym, 
Mirzojewym i chanem Nuchińskim na 
czele, Medżylis jest zdecydowanie anty- 
bolszewickim o orjentacji tureckiej. 

Turcy okazują pomoc powstańcom: 
góralom, przysławszy Im dwie baterje 
armat polowych. Turcy éhcą w ten 
sposób stworzyć sobie z dagestańców 
przedmurze, chroniące ich od bolsze- 
wików. Władza sowiecka w całym Da- 
gestanie jest już usunięta. Rządy w 
aułach sprawuję: ckecnie mułłowie i 
ulemanowie (dechowni muzułmańscy). 

Bolszewicy dla obrony od powstań- 
ców-kozaków i reszty fuziemców, ścią- 
gają posiłki z Roaii Ceniva)nej, oraz 
przysunęli swą flotę ksepi,ską -ku brze. 
gom, zajętym przez powstańców, w celu 
bombardowania zajętych rejonów. 

Ruchami wojsk czerwonych w wal- 
kach z powstańcami kieruje glównod 
wodzący Kamieniew. Wiada cywilną i 
polityczną sprawuje specja!na trójka" 
towarzysząca stale Kan::eniewowi. Są 
wiadomości, że jeden z członków „trój- 


ki* niejaki Said Gabijew, przeszedł na 
atronę powstańców i, stanąwszę Ra ich 
czele, zajął Temir-Chan- 


ure, którą 


| 


| 


że się nie dadzą wyprowadzić w pols i 
że radykali raz u władzy nie przygo- 
tują terenu dla komunistów. P. H:rriot 
nawet przy władzy nie zdołałby prze- 
prowadzić w kraju i w parlamencie pro- 
jektu pożyczki dla Rosji, Francuzi nie 
mają pieniędzy, by je pożyczać komu 
bądź, komuś, kto oszustwo podnosi do 
godności zasady spolecznej, Odmawia 
uznania długów ! płacenia procentu po 
życzek wcześniejszych. 

Prkyznać trzeba, łe brutalna szcze= 
rość i nieoględność bolszewicka utrud- 
niają niesłychanie zadanie tych, którzy 
podięli się obrony ustroju, którego wy- 
bryki, rozrzutność i zbrodnie, cofnęły 
pod względem cywilizacji i pomyślności 
Rosje więcej niż o wiek. Tak pisze 
organ partji „Le Radical”. P. Herriot 
również ochłódł w zapsłach i na kon- 
grasie radykalnym w Marsylji wyraził 
się nieco inaczej o bolszewiźmie. „So- 
wiety z uporem niechcą dzielić się wla- 
dzą, znieśli nawet wolność myślenia. 
Nie może być więc nic wspólnego mię- 
dzy bolszewikami a republikanami fran- 
cuskimi. Ci, którzy zalecali system ko- 
munistyczny we Francji, są szaleni: u- 
strój moskiewski, którego krach został 
uznany nawet przez sam rząd sowiecki, 
nie może odpowiadać narodowi miłują» 
cemu wolność. Jesteśmy więc prze- 
ciwnikami ustroju rosyjskiego, gdyż nie 
jesteśmy szaleńcami idealnymi, ponadto 
mórksizm i komunizm nie może być 
| wprowadzony w kraju, który ma więk- 
szość włościańską”. Jeżeli p. Herriot 
zaleca podjęcie stosunków z Rosją. czy- 
ni to głównie, gdyż trwoży go zalew 
niemiecki w Rosji. 


udało mu się zatrzymać przez dwa ty- 
godrie. 

Prasa turecka interesuje się żywa 
powstaniem górali i nie ukrywa żywio 
nej dla nich sympatji. (Russpress). 


|. exen 


100,000 Niemców z Polski 
do Niemiec. 


Ostatnio ukończono zesta wienie o- 
sób optujących na rzecz Niemiec z Wiel- 
kopolski. Optowało ogółem 101,349 o- 
sób, w czem 19,685 rodzin i 28,668 osób 
samotnych. Według narodowości opto- 
wało 93.4 proc. Niemców, 6.2 proc. Ży” 
dów i 0.2 proc. (tj. 824 osób) Polaków, 
ci ostatni ze względów gospodarczych; 
dalej według zawodów robotników miej- 
skich i wiejskich 36.8, rzemieślników 
24.9, rolników 23.2, kupców i z zawo: 
dów wolnych 15.6 proc. 

Najwięcej optowało w Bydgoszczy 
(w mieście 14,838, w powiecie 6,387), w 
Poznaniu (4,567), pow. Chodzież (4,800) 
itd. 

Według Traktatu Wersalskiego, 
optanci mają do dnia 10 stycznia 1923 
r. opuścić lolskę. Ponieważ według 
urzędowego spisu polskiego z r. 1921 
ilość Niemców w Wielkopolsce wynosi- 
ła 361,000 (17.6 pruc.) przeto w dniu 10 
st, vnia r. 1928 ilość ich spadnie de 
260, 000 (za czasów pruskich 680,000). 

Un m) 


Kupujcie 8 proc, 
pożyczkę złotą! 


OSZCZĘDZA 


posiada w wiołktm wyborze. 


(Piijl nia posiadamy) 


Wycofanie się N, P.-R. z Ra- 
dy Miejskiej w Warszawie. 


Korespondent warszawski „Pracy“ 
pisze nam: 
Zarząd Okręgowy N. P. R. w Ware 


ie zgodnie z uch«ałą Konferencji O. 


ten kto zaopatruje się mą zimę lyawozasu 
kupująo ma raty, lub ze gotówkę w firmie 
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Konfekcję damęką, męską | dziecinną, msnafakturą i obuwie, które 
UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywujemy we wlasagj pracowni w przeciągu 4-ch dni. 


- postanowił w d, 25.XI r., b. 
i swych przedstawicieli z Rady 
Miejskiej w Warszawie. 

Decyzja ta zapadła po  dokładnem 
rozważeniu syiuacji klasy robotniczej w 
Ne ic 4 w Radzie Miesskiej. 

> miejskiej większość ende- 
c iadecka wspólnie z pepesowskimi 
li ujęła rządy w swe ręce, dzieląc 
edz sobą wszystkiemi odpowie- 
owiskami ławników. 
1 P. P. S. znalazł Się wy- 
d rywania, który. kierowany 
| | Barykę — wygładza 
b ludność robotniczą, łudząc ją rów- 
n nemi obietnicami, które ni- 
g nie tniają. (Kub w kubek, 
j sw Łodzi. — Red.) 
cja posiada w wych rękach 
arkę finansową miasta, doprowae 
d ją do katastrofalne nu, do 
ci ytów | 
ja i í Ów ndecja 
z wziąć się do kieszeni burżuazji i 
© ni bezpośrednieni — 
E ców wszystkich po- 
d rednie w Ostaci iągle pod- 
wy cen biletów tramwajowych, 
opł dę, kanały i t. d. które ude- 
rzaj ie przedewszystkiem w biedo- 
te pracującą. 

Endeckospepesowski Magistrat zanie- 

dbał również zupełnie Sprawę kultury i 


szkolnictwa, 

Przedmieścia robotniczą pozbawione 
są prymitywnych urządzeń kulturalnych i 
hygienicznych takich, jak parki ludowe O- 
raz pod wzylędem czystości, oświetlenia i 
kanalizacji, Kwestja mieszkaniowa dla Ma- 
gistratu zupełnie nie istnieie. „Ojcon* 
miasta wystarcza, że istnieje osławiony u- 
rząd mieszkaniowy i dlatego zupełnie nie 
myślą o rozbudowie miasta, o miesska- 
niach dla robotników, 

Za to wszystko, za ten opłakany 
stan naszeuo miasta spada odpowiedzial- 
ność na najsilniejsze stronnictwa w Ra- 
dzie miejskiej, a więc na endecję, chade- 
EIGNSĘ. PAS. 


H. G. WELLS. 


DZIWNA OPOWIEŚĆ, 


Ale nawet w tych warunkach cią- 
Żyło mi czuwanie, pełne oczekiwania. 
Nagle po północy zgasła swieca w al- 
kowie, a czarny cień zajął jej miejsce. 


Nie widziałem kiedy zgasła. Spokojnie 
odwróciłem się i spostrzegłem, że było 
tam ciemno; zadrżałem, jak ktoś, kto 
nagle odczuł obecność czegoś niezna- 
nego. 


— Mój Boże! — rzekłem głośno, — 
cóż to za przeciąg! 


Potem wziąłem zapałki ze stołu, 


8] m krokiem przeszedłem przez 
pr by zaświecić świecę. Pierwsza 
Z nie chciała zapalić się, a gdy 
u , zaświecić drugą, zdawało 
n Że na anie, przedemną, coś 
Z Mimowoli obejrzałem się i 
£ 1, że dwie wiece stojące na 
k sty. Machinalnie wy prosto- 
v ię. 

- To dziwne! — odezwałem się, — 
c i w  roztargnieniu sam je 
gd 'hnął 
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Wróciłem do kominka, zaświeciłem 


świecę i w tej samej chwili zobaczyłem, 
jak druga, umieszczona po prawej stro- 
nie jednego z luster, 
sła; bezpośrednio potem zgasła druga. 
Nie ulegało to wątpliwości: zgasła, jak- 
by knot ujęto w palce tak, że nie ża- 
rzył się, ani się dymiłŁ Ale gdy stałem 


zamigotała i 4ga- | 


Oni rządzą miastem —— niech wisc 
na nich spadnie całkowita odpowiedzi:l- 
ność, 

N. P. R. w Radzie Miejskiej niele- 
dnokrotnie wskazywała na drogi wy;Śćia, 
tadała reform — ale zdrowy głos naszych 
przedstawicieli odbijat się jak groch "od 
ściany, od twardych zakutych głów endecko- 
pepesowskich władców miasta. 

Nie pozostalo nam więc nic in: ego, 
jak opuścić ten przybytek zpnilizny, ban- 
kructwa i partyjnictwa. Pójdziemy w ma- 
sy, uświadamiać je o „gospodarce* miej- 
skiej i wezwać do walki o nową Radę, o 
nowe zwycięstwo zdrowej, demokratyczno- 
robotniczej Opinii. 


+ „sQjamz u 


Mały ieljeton. 


Gracjan Matoł. 
M 


I tego też znacie napewno wszy- 
scy, widzicie go codziennie o każdej po- 
rze i na kadem miejsou w naszej Ło 
dzi. Szwęda sią bowiem pan Matoł po 
ulicy, bankacb, restauracjach, cukier- 
niach; bełno go na zebraniach, wieczor- 
kaoh, piknikach. Jak potrzeba ubrany 
niedbale; abnegat, kiedy można odziany 
firstclass.  Dryblas przeważnie poste- 
wny z ming na bakier i g pustą głowi- 
ną — wysoko a hardo. Tu jest urzęd- 
nikiem prywatnym, tam znów w urzę- 
dzie „pracuje“ państwowym, tu subjek- 
olna mizerną, owdzie niebieskim pta- 
kiem.. Bierze czynny udział w życiu 
publicznem, społecznem, na każdem Ze- 
braniu w opozycji, mówi wogóle trzy po 
trzy, w szczegółach głupstwa, zabiera 
na zebrauiach czas inym. Na okolicz- 
pościowych uroczystościach, o ile tylko 
można, palnie mówkąę. Ma powodzenie, 
Bypie duserami i komplimentami, lubi 
gęsi i gąski. Czasem się kocha w cza- 
rownych oczach panny Jadwigi lub 
innej Walecji, częściej jednakże w zu- 
pie pomidorowej. 

Polityką sią nie zajmuje, bo jest 
„uczuyiwym ożłowiekiem* nie lubi blagi, 
AKA dolary, „dzaiewiątką* i salony. 

ardzo często nosi %wars, która się 
wprost prosi, by ją uderzyć. 


jeszcze z otwartemi ze zdziwienia usta» 
mi, zgasła świeca stojąca w nogach łóż- 
ka, a cienie jakby pósunęły się krokiem 
ku mnie. 

I w tej chwili jedna, polem druga 
świeca, ustawione na kominku, znów 
zgasły. 

— To zawielel—rzekłem. 

- Co tu się dzieje? — Krzyknąłem 
dziwnym i wysokim głosem, który mi- 
mowoli wydarł mi sią z piersi. 

l w tej chwili zgasła Świeca na 
szafie, a ta, którą przed chwilą zaświe- 
ciłem w alkowie, zgasła również. 

— Dość tegol—powiedziałem z na- 
wpół histeryczną żŻartobliwością, pocie- 
rając równocześnie zapałkę, by zapalić 
świecę na kominku. Ręce drżały mi i 
dwa razy musiałem potrzeć po szkla- 
nym papierze pudełka. W chwili, gdy 
część kominka znów wynurzyła się z 
ciemności, przygasły dwie Świece, usta- 
wione w wnęce najodlaglejszego okna. 
Tą samą zapałką zaświeciłem jeszcze 
na ramie lustra oraz te, które qmieści- 
łem na podłodze; w ten sposób przez 
chwilę, zdawało mi się, że zdołałem 
przeszkodzić gaśnięciu świec. lecz na- 
raz zgasły cztery świece w różnych ką- 
tach pokoju, a drżącemi rękami pośpie- 
smie zaświeciłem zapałkę i stanąłem 
niezdecydowany, wahając się, od której 
zacząć. 

Gdy tak stałem, nie wiedząc co ro- 
bić, jakaś niewidziałna ręka, zdawało 
się, zdusiła płomień dwu świec, stoja- 
cych na stole. 4 okrzykiem przerażenia 
rzuciłem się ku alkowie, potem do okna, 
do jednej z wnęk i zapaliłem trzy świe- 


Przewaś», 


„PRAOA” 5 grudnia 1822 roku 


EZ EW Z Z O R O e 
Z Z Z EE 0 Z 


—— AA 


nie poza zebraniami, gdzie mąci i war- 
oholi, organizuje komplety taneczne w 
zimie lub wycieczki latom. W wolnych 
chwilach przesiaduje w biurze, robiąc 
„ważnego* i głupstwa wszelkiego rodza= 
ju. Kochany ozłowiek, dopóki go się 
nie pozna, — dla mężczyzn; kobiety 
szaleją za nim, gdy go poznają bliżej. 
Polski dojne Sziok, Fajn Moryc. Czasem 
niestety, jest publicystą, 1 wtedy pisze 
do „Roswoju*. Gracjan Matoł robi to, 
co inni: strzela plotkami, bawi starsze 
p'nie rozmową 0 ;drożyźnie =- młodsze 
flirtem.. Zamiast rpznysgić wodę, jako 
nosiwoda, — roznosi wokoł pustkę, ma 
tołkowatość obłudę, głupotę... 

Kochany polski, swojski pun Gra- 
ojan Matol. Zsśmieca nasze życie spo- 
łeczne.. Jost wszędzie... Ton» polski 
typowy Matoł, plaga narodowa.. 

Jakawo. 
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Walka z lichwą w Lodzi. 


Jak praćował: Urząd w: październi- 
ku i listopadzie. Ciekawe danel 


Referat do walki z lichwą przy ko- 
misacjacie rządu w ciągu października i 
listopada wytoczył "767 spraw, które 
wszczęto na podstawie doniesień stron i 
protakułów organów policyjnych i komi- 
ye rządu. 7 tych spraw przekazano 
sądowi i prokuraturze 133, a innym wła- 
dzom 28. Orzeczeń karnych wydano 417; 
grzywny wynosiły razem 22 miljony, z 
czego wpłynęło juź 10 miljonów. 

Skazanych zostało na bezwzględny 
areszt ogółem na 6 micsiący 4 tygodnie 
i 24 dni. Zywnościowych artykułów 
skonfiskowuno na sumą 4 miljonów mk., 
25 proo. spraw umorzono, a jedną karą 
na 1 miesiąc aresztu zamieniono na 
grzywnę 380 tysięcy mk. Odbyto ogó- 
łem 36 posiedzeń, a obecnie opracowuje 
sią referat na zjazd starostów. 

Ostatnio za niezastosowanie się do 
przepisów zwalczających lichwę, ukarani 
zostali grzywną po 100,000 mk. właści- 
cicle mleczarni Rogów (Piotrkowska 59), 
Chil Ickowicz (Kilińskiego 78), Mordka 
Rochman (Dziełna 66) i Abram Sinke 
Piotrkowska 33. 

Po 60,000 mk. zapłacili: W. Wajs 
(Wólczańska 16), Abram Segał (Kiliń- 
skiego 40), Abram Horowicz (Nowo= 
miejska 11). 

Po 65,000 mk. zapłacili: Izrael Mond- 
szan (Srednia 28). 

Pozatem kilku żydów skazano na 
grzywny po 10,000 i 10,000 mk. (bip 


Robotnicy popiera j" 
cie pismo „Praca“. 


ce, gdy równocześnie dwie inne, stojące 
na kominku, zagasły; w końcu, sądząc, 
że tak będzie lepiej, położyłem zapałki 
na okutej w żelazo szkatałce, ustawio- 
nej w rogu pokoju i chwyciłem za świe- 
cznik. W ten sposób chciałem uniknąć 
ciągłego palenia zapałek; lecz mimo to 
świece gasły jedna po drugiej, a cienie, 
które napawały mnie trwogą, z którymi 
walczyłem, wracały, pełzały po mnie, 
napierając na mnie coraz bardziej to z 
tej, to z owej strony. Wyglądały jak 
czarna, poszarpana chmura zmiatająca 
gwiazdy. Od czasu do czasu jedna z 
świec rozświecała się na chwilę, potem 
gasła. Grozu wzrastającej ciemności do- 
prowadziła mnie do szaleństwa, a moja 
zimna krew opuściła mnie. Zdyszany i 
z rozburzonemi włosami biegałem od 
jednej świecy do drugiej, w płonnej wal- 
ce przeciw  bezlitosaemu pochodowi 
wroga. 

Stłukiem sobie nogę o stół, prze- 
wróciłem krzesło, ypotknąłem się i upa- 
dłem, pociągając za sobą przykrycie 
stołu., Swieca wypadła z lichtarza i po- 
toczyła się dałeko, lecz podnosząc się, 
chwyciłem inną. |Ale, pggdy porwałem ją 
ze stołu, zgasła nagle i ona, zapewne z 
powodu powiewu wywołanego moim 
gwałtownym ruchem; bezpośrednio po- 
tem zgasły dwie ostatnie świece. lecz 
w pokoju było jeszcze światło, czerwo- 
ne światło, które broniło mnie od ciem- 
ności. Ogień na kominku! Tak, oozywi- 
ście, mogłem jeszcze przesunąć świecę 
przez kratę kominka. 

Podszedłem ku płomieniom, które 
tańczyły po żarzących węglach i rzuca- 
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Doroczny Zjazd dolegałów 
Związku Sirzoieckiego. 


W niedzielę odbył się w sali obrad 
Rady Miejskiej w Warszawie Zjazd dwu- 
stu delegatów Związku Strzeleckiego 
Obrady zagaił dotychczasowy  prez08Ą 
Związku dr. Dluski. 

Pierwszy przemawiał szef sztabi 
genceralucgo gen. Sikorski, zaznaczajął 
kontak, jaki istnieje między Zwiąy kiem 
a ministerstwem spraw wojskowych 
Następnie podniósł, że Związk Strzeleć 
kl prowadzi i rcalizaje zaszczytne hast 
pogotowia na całej linji i przygotowań 
na jak najszerszych zasadach demokrasi 
tycznych obrony państwa. W dalszy 
ciągu przemówienia uzasadniał gen. SIĘ 
korski słuszność żądań odpowiednich 
ulg i ułatwień dla odpowiednio wyszk0% 
łonych członków Awiązku. 

Po pówitalnych przemówieniach pp 
Gaja, Siekilnickiego i Strara, tego -ostati 
niego imieniem Polskiego Związku Woli 
ności, który przyrzeka swe  nujgorętsżć 
poparcie Związkowi Strzeleckiemu, do 
legat Langier zaproponował przy jącić 
bez dyskusji do komisji wnioskowej 6 
kandydatów, do regulaminowej 8, do ko 
misji matki 2 i po jednym z każdego 
okręgu. 

Następnie delegat Niedzielski zdał 
sprawozdanie z działalności zarządu główź 
nego, wyraził podziękowanie imieniem 
Zjazdu ustępującemu prezesowi dr. Dius 
skiemu za jego owocną pracę nad orgs 
nizucją Związku i między innemi 44% 
wiadomił zjazd o bardzo ważnym wykść 
zującym zrozumienie prądów chwili foakí 
cie przystąpienia do Związku polskich 
Związków sportowych. 


W dalszym ciągu swego przemó* 
wienia podkreślił dełegat Niedzielski, 2 
procentowo związek składa się % 58 proti 
rolników i 29 proc, robotników. Fakt ten 
dobitnie tłómaczy demokratyczny skła 
członków. 

Po szeregu dalszych przemówień ni 
temat sprawożduń przerwano obrady 40 
9.4 i pół. 

Po przerwie nastąpiło zakończeniś 
dyskusji i odczytanie referatu o zasuda 
pracy Awiązku Strzeleckiego i pizystą” 
piono do wyborów zarządu. Przez aklat 
mację powołano ponownie na prezesa dr 
Dłuskiego, pozaten 12 członków zarzą” 
du, 6 do komisji rewizyj. i 5 do sądu 
honorowego. Nastąpiło odczytanie wnio- 
sków i przyjęcie części ich przez kole 
wnioskową, następnie wniosków. konk 
regulaminowej, przyczem wywiązała 8S1 
b. szeroka dyskusja, poczem Zjazd zam? 
knięto. 


M zi ZZA 
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ły na meble jasno - czerwone odblaskk 
zrobiłem dwa kroki w kierunku kraty; 
lecz w tej chwili płomienie opadły 1 
znikły, żar węgli zczerniał, blask roz 
błysnął i zagasł, a w chwili, gdy wsus 
wałem iświecę pomiędzy pręty kraty: 
ciemności otoczyły mnie, 
zamknął oczy, ująły mnie w duszne u*< 
ściski, oślepiły i zatarły w mym mózgi 
ostatnie ślady rozumu. Swieca wypadłe 
mi z rąk. Wyciągnąłem ręce, iby ode* 
pchnąć miażdżące mnie ciemności i za*% 
cząłem krzyczeć z całej siły; krzykną” 
łem raz, drugi, trzeci. — Wtenozas, jak 
przypuszczam, musiałem się potknąć 
Przypominam sobie, że nagle przyszedł 
mi na myśl korytarz rozjaśniony świa- 
tłem księżycowem i, z głową pochylonś 
i rękami wyciągniętemi przed siebie; 
rzuciłem się ku drzwiom. 

Lecz zapomniałem w którem do* 
kładnice miejscu znajdowały się one I 
mocno uderzyłem się o róg łóżka. 7a" 
chwiałem się, a gdy zmieniłem kieru- 
nek, uderzyłem całem ciałem o jakiś 
wielki sprzęt. Mum niejasne wspomnie* 
nie tego, że potykałem sią i upadałem 
w ciemnościach, tu i tam, że szamota* 
łem się z tysiącznemi przeszkodami, 
dziko krzycząc za każdem nowem ude- 
rzeniem, że w końcu otrzymałem w cz0* 
ło potężny cios połączony z okropnem 
uczuciem upadania trwającego wieki 
całe, że wreszcie uczyniłem ostatni, sz4% 
leńczy wysiłek, by utrzymać się na no% 
gach; więcej nic juź sobie nie przypo” 
minam, 


Gdy otworzyłem oczy, był jasny 


' dzień. Caia głową miałem obandażow że 


jakgdybym $ 


tą 
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Ndomaśi bietara, 


Kalendarzyk. 


Dziś Babby 

s&lro Mikołaja 

Wschód słońca, 8 m 24 
Zachód ~., 4 m. 27 
Wschód księżyca 0 m. 11 
Zachód - 7 m. 46 


— O własne "gmachy Bdla władz. Na 
najbliższem posiedzenin Rady miejskiej 


rezważany będzię projekt w sprawie wy- 
; p F | 


Właszczenia gruntu pod budowę gmachu 
starostwa łódzkiego, oraz pod budowę 
Kmachu szkolnego przy ul. Kielma i Ma- 
t sihskiej. (bip 

> Miejska wypożyczalnia książek. 
Wkrótce nastąpi otwarcić 3-ej miejskiej 


Wypożyczalni książek dla dzieci i mło-. 


żieży. Wypożyczalnia ta mieścić się 
będzie przy ul. Zagajnikowej 82. (bip 

— Nowe cony na papierosy i tytunie 
Obowiązują od 3. bm: Nowa zwyżka wy- 
Nesj 60 proc. cen ustalonych na paździer- 
Nik. W niespełna 2 miesiące ceny pa- 
pierosów i tytuniu podskoczyły o 110proc. 

— Aresztuwanis fałszywej wywiadow- 
Czyni. Organa policji aresztowały w ho- 
tolin Klukasa niejaką Irenę Lvbensztajn, 
IMagjącą sie za wywiadowczynię defen- 
Rywy politycznej. 1. ma jn? „cały sze- 
TĘ spraw na sumieniu. Urząd Śledczy 
Prowadzi w tej sprawie dochodzenie. bip 

— Cennik Wydziału Handiowo-Gospo- 
darczego. W Wydziałe Handlowym znaj- 
«ly się następujące produkty do naby- 
Ca w Eriepach miejskich w sprzedaży 


detalicznej oraz hurtownie przy ulicy 
Pomorskiej pr. 18: 
Ryż po 1200 mk. za “kig, mąka 


żytcja po 600 mk. za klg, mąka pszen- 
BA po 1000 mk. za klg., nafta po 680 
RY) ya klg., drzewo rąbane 1 cent.metr. 
6500 mk., drzewo nierątane 4.000 mk. 


— Wypłata pośmiertnsgo. 
Wojsk, zarządziło, w razie śmierci ofi- 
tora (równorzędnego), eborążego, 
szeregowego zawodowego, wypłacanie 
rodzinom „pośmiertnego*. 

( Ma oca wynosić eums, 
Miesjęcznomu pełnemu uposażeniu, po 
eranemu ostatnio przez zmarłego. 


— Podatek sylwestrowy. Dorocznym 
Łwyczajeim magistrat obloży specjalnym 
podatkiem na rzecz kasy miejskiej do- 
chód z obchodow sylwestrowych 1 no- 
worocznych. bip. 


-~ Walka z alkoholizmem. Za ukaza- | 
mie się w miejscach publicznych w sto- | 


nie nietrzeźwym pociągnięto do odpo- 
wiedzialności; Robuszkiewicza Stanisła- 
wa, litobaszkiewicza Jana, Szulca Wa: 


Min. Spr. | 
lub | 


równą 3- | 


wrayńca, Walenckiego Wawrzyńca, Wa- 
lenokiego Marjana, Jatozaka Stanfsława, 
Ruszkowskiego Bolesława, Kołaczków- 
skiego Jerzego, Robińskiego Zygmunta, 
Ratajczyka Kazimierzą Renca Leopolda, 
Niewiadomskiego Józeła, Pałnchę Kon- 
staptego, Zielińskiego Feliksa, Szkudlar- 
ka Konstantego, Łaszewskiego Zygmun- 
ta, Stefaniaka Władysława, Kielma Ro- 
berta, Rybnickiego Franciszka. (lot 


— Porachunki osobiste. Trzciński Jan 
zəm, przy ul. Spacerowej 8 zameldówał 
do TII kom. P. P., iż 'kilku nieznanych 
mu osobników wtargnąło do jego mie- 
szkania i wszczęto awanturę usiłując go 
pokłuć nożami. Na wszczęty przez T. 
alarm napastnicy zbiegli. Trzelński po- 
dejrzewa, iż napastników przysłał przez 
zemstą Dymkowski Stefan, zam. przy 
ul. Franciszkańskiej 66../.W sprawie po- 
wyższej spisano protokół i wszczęto do- 
chodzenia. (tot 
A —0 porządek na chodnikach. Upadły 
w ostatnich duiach śnieg pod wplywem 
ciepła rychło slajał na jezdniach. niic, 
natomiast na chodnikach, skutkiem sta- 
łego ruchu przechodniów zamienił mię w 
nierówce bryłki lodu. Wobec tsgo chod- 
niki stały się dla ruchu pieszego i niewy- 
godne i niebezpieczne, łatwo bowiem na 
chodnika takim poślisguąć się i upaść, co 
się też często przechodniom przytrafia. 
A liczni dozorcy nasi mało dbają GQ czy- 
stość chodników i, zamiast oczyścić ję ze 
ziodńywaciałego śniegu, ograniczają Się je- 
dynie do smiatania zeń śnicgu Świeżo 
upadłero. 

Władze właściwe iwrócić muszą ma 
to bacznie'szą uwagę. t 

— Rewindykacja koni. Ministerstwo 
rolnictwa zawiadomiło zarząd Kolej, że 
do stacji Grajewo w tych dniach roz- 
poczną przybywać transporty rasowych 
Źrebiąt w liczbie przeszło tysiąca Batuk, 
rewindykowanych z Niemiec. Zrebaki 
przeznaczone są do ceiów hodowlanych 
dla województw: wileńskiego, nowogródz.- 
kiego, warszawskiego i lubelskiego. 


— 0 sanitarny stan miasta. Wydział 
zdrowotności publicznej przy Magistracie 


m. Łodzi w dalszym ciągu dokonywa 
rewizyj, mających na celu kontr anie 
stanu sanitarnego w domach i pach. 


p) Jechie di ny’ U 3ŁCICZ y ZY)» 
podczas których stwierdzono antysapiuar- 
ne stosunki. Pociągnięto do odpowie- 


A 
CHIOSA 
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dzialności Abrama Grinberga, sklep wę- 
dlin przy ul. Północnej 4, M. Rozencwaj- 
16, Grajcara, 
gęsiar- 


ga, gęsiarnia Brzezińska 
skład skór, Zgierska 38, Jacpea, 
nia, Zgierska 32, L. Amala, wędlinian 
Zgierska 82, Sz. Grosmana, piel JA, 
Północna Ne 6 i właściciela domu M 11 
przy uł. Aleksandryjskiej, A. Ordynansa. 


tẹ a człowiok 2 ramieniem: sparaliż0- 
Wanem patrzał na mnie. Oglądałem się 
dokoła, starając: przypomnieć sobie, co 
bie stało, lecz przez pewien czas z ni 
czego nie mogłem sobie zdać sprawy. 

uciłem okiem w kąt izby, gdzie zo- 
aczyłem staraszką, która nie miała już 
żatroskanej miny jak poprzedniego wię- 


Aora; obecnie ala z piebieskiego 
konika do szklanki kilka kropel le- 
Karstwa. 

— Gdzie jestem? — zapytałem; — 
kdaję mi Sic, łc znam was, a nly mogę 
ię przypomnieć kim je: ście. 

'tenczas opowiedziec mi wsz, 
stko, co zaszło, a ja słuchaiom ton RI 
straszy, 


jay cr Wonym pokoju, w Ktorym si 
* słucha się nieznanej Opowiesci, 
— Znaleziono p 


azia} stary, -czoło 


świcłe,—Tpo- 


miał pan 


+ 0 


wa! 


Gor: | tym pi paszy ? 
a, Nie mówil już do mnie tonem czło- | 
jak 1 który przyjmuje. prz z 
=K ktoś Koro b rZYyK 
Br =. , o E w 
peł jaciela. 


Fak, — powiedzialem, 


- Hehe 
Pokoju O zy! 

.. — l widziałeś go pan?.. A my, 
rzy spądziiiśmy tu całe Życie, nasze 
I nigdy go nie oglądały., Bo nigdy 
sie wążyliśmy sią... Powiedz pan, czy 


Jest naprawdę stary książe... 
— Nie,—rzekłem—to nie on... 
— 0, wiedziałam a tem, — rzekła 


bzklankę w ręku. 


staruszka, trzymając 
żona, która 


— To jego biedna, młoda 
przestraszyła Się... 

l nie ona — rzekłem—w pokoju 
tym nie pokutuje ani duch księcia ani 
księżnej, ani żaden inny. Ale coś*gor- 
szego, 008 znacznie gorszego... i 

— Co takiego?—zapytali. 

— Najgorsze, 00 nawiedza -śmier- 
telnika=odpowiedziałeri,—c tem jest w 
całej swej nagości — Strach, gk tóry nie 
znosi ani światła ani zgiełku, mie ma 
nic wspólnego z rozumem, =którv_ ezyni 
rozum głuchym, ślepym, d% wkońcu go 
druzgocze, On szedł za mną korytarzem, 
on zmagał się że mną W pokoju... 


Zamilkłem. Nastała chwiła” "ciszy. 
Podniosłem rękę, dotykując bandaża na 
głowie. 

Wówczas . człowiek z daszkiem 


westchnął i począł mówić. 

| = lak, to jest to, — rzekł, wiet 
działem, że to jest to. Moc Ciemności. 
Rzuoić takie przekleństwo na żonę*zQna 
przebywa wciąż tam! Można tam odczuć 
jej obecność nuweŁ w dzień, nawet w 
najpiękniejsze dni letnie, w obiciach;*w 
zasionach; zawsze kryje się za naszemi 
plecami, gdziekolwiek się zwrócisz. Gdy 
wieczór zapada, ona pełza wzdłuż kory- 
tarza a tobą; i nie śmiesa się obejr 


TAV 
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To Strach, który zamieszkuje pokó uj | 
kobiety... Czarny Strach: Qn tam prze- 
bywa * przebywać będzie, jak długa dst 


nieó będzie ten dom nieszczęścia. 
KONIEC. 


rig" nána 1822 r 7” 7 


Tenit Bzyk SZARY, ; 
Teatr Kiejski, Cegielniana 63. 


W dzisiejszem przedstawieniu „Hor- 
Bztyńskicgo” w roli Hetmena dyr. Bar- 
a w roli Szczęsnego Jerzy Szyn- 

Te 

W środą premjera świetnej wetuki 
Gabrieli Zapolskiej pt. „Ahaawer'; w 
rolach. głównych L. Barwińska, F. Mayer 
Kronawska, EB. Brandtówna i H. Rer- 
wiński. Próby pod artystycznym kle- 
runkiem dyr. Barwińskiego dobiegają 
końca. Niewątpimy, ża publiczność za- 
ciekawiona premjerą głośnej  pigarti, 
atale wypełniać będzie widownię po 
brzegi. 


Koncerty Plewiokiej. 

Słynna śpiewaczka rosyjska i nie- 
zrównana interpretatorka pieśni ludo» 
wych i romansów cygańskich Nadieżda 
Plewickaja, którą mieliśmy już eposobe 
ność podziwiać na początku bieżącego 
sezonu daje ostatni pożegnalny koncert 
przed wyjazdom do Ameryki w piątek, 

. 8 bm. w sali Filharmonji o gods. 8 
wieczorem. Koncert ten wywoła nie- 
wątpliwie ogromne zainteresowanie śród 
muzykalnych sfer naszego miasta. 


Dwa występy Niny Dolińskiej, 

W piątek, d. 8 bm. o godz. 12-ej 
w południe eraz w niedzielę, d. 10 bm. 
o godz. 8 wiecz. w sali F;iharmonji od- 
będą się dwa występy poematów ta- 
necznych znakomitej tancerki klaBycz- 
nej Niny Dalińskie), której kreacja ta- 
neczne stoją bezsprzecznie na wysokim 
poziomie sztuki choreograficznej i po- 
zostawiają po sobie niezatarte wrażenia. 


Koncert Jadlowkera, 


W czwartek, d. 7 bm. o gods Bej 
wiecz. w sali Filharmonji wystąpi tylko 
raz jeden słynny tenor nadworny Opery 
Berlińskiej, Horman Jadlowker, który 
wykona cały szereg najpiękniejszych 
aryj operowych i pieśni, Koncert tego 
znakomitego artysty będzie niewątpli- 
wie prawdziwą uożztą artystyczną. 


trwa 


Z $ilharmonii. 


Do najlepszych » naszych pianistów 
młodej generacji zaliczyć należy p. Wac- 
ława Lewandowskiego, profesora miej- 
scowego konscrwatorjum mu 
Gra prof. Lewandowskiego, chwilami mo- 
że zbyt refleksyjna, ała zawsze inteli- 
gentna i głęboko odczuta w założeniach 
kompozytora, poparta przytem sumienną 
techniką i pięknym,. śpiewnym tonem, 
zawsze jest zdolna do pozostawienia pa 
sobie niezatartych wrażeń. 

Twórczość Chopina, ta „terra inco- 
gnita" dla pianistów oboych, zbyt nam 
jest znaną, abyśmy nie byli w stanie zu- 
pełnie objektywnie sądzić o jej odtwa- 
rzaniu. A grać Chopina to ryzyko nie- 
jada. 

Grać Chopina — to zamieszkać, w. 
Królestwie Jego Dacha, przeczuć Jego 
bezgraniczny niekiedy ból, a czasami-i 
śmiech, ale" tylko przez 'łzy; to umieć 
podsłuchać w Jago pieśni cichych westch- 
nień dziewczęcia i poszumu płowych ła- 
nów mazowieckich, trzeba też umieć doj- 
rzeć grozę letniej burzy piorunowej i 
cud -roezmadlonych nocy majowych. A 
nie każdemu to dane. To taż wi win- 
niśmy p. bewandowskiemu, że,nam grał 
samego Chopina, a grał znakomicie. Je- 
żeli były pewne nsterki.w. pedałowaniu 
co niekorzystnie wpływało niekiedy na 
plastyką konturów niektórych kompozy- 
cyj, ta przypisać je: należy pewnemu zde- 
nerwowaniu, spowodowanemu widocznie 
przepracowaniem artysty na polu peda- 
gogiki. Bol, Kluka, 


- 


Ruch soó'dzielczy w wojsku, 


każdym zarysowuje się 
coraz wyraźniej organizacja życia we- 
wnętrzuego naszej armji. Do najzna- 
mienniejszych przejawów „tego -zjawieka 
należy stały rozwój  spółdsielczości 
w jgka, 

Istuiające spółdzielnie 
większe obroty, 
kres działania. Szczególnie” charaktia= 
rystyczny jest żywy udział=-w--pracy 
szeregowych, co świadczy o dużem ich 
zainteresowaniu spółdziełczością. Nięz 


Z dniem 


robią coraz 
40 "swój Zas 


wątpliwie nie p czoetanłe to bez wpływ 
na crganizowanie kooperatyw w całym 
kraju, gdyż żołnierze po zwolnie.iu ze 

służby czynnej badą ~w dalszym ciągu 

Propazowajj ruch w swoich środowis- 
aop, 

Ł każdym nlemał 
nowe spółdzielnie. 

W ostatnich dniach zostały wpl- 
sane do regestiru haodlowego 8 spól- 
dzielnie w Przemyślu: 1 jedna w Ware 
szawie, 


dniem powstają 


|z| 


Znamienny wyrok. 
Ku przestrodze fabrykantów. 


Jak donosiliśmy w swoim czasie, 
właściciel fabryki przy uł. Kościuszki 
N 10, C. Frenkel, zamknął fabrykę w 
dnisch świąt żydowskich Nowego Roku 
i Sądnego Dnia, odmawiając za te dni 
robotnikom zapłaty. 

13 robotników zaskarżyło Frenkla 
do Sądu, żadając słusznie wynagrodze: 
nia za niczem nieusprawiedliwioną dwu-. 
dniową przerwę w pracy. 

W dn. 16 ub. m. Sąd Pokeju IV 
okr. m. Łodzi, rozpatrzywszy powyższe 
powództwo, uznał je za dowiedzione i 
skazał fabr. Frenkla na zapłacenie każ- 
demu ze skarżących go robotników po 
0 tys. mk, (4,500 mk. dziennie) oraz po» 
krycie kosztów sądowych. 

Należy się spodziewać, że ten wy- 
rok Sądu Pokoju przypomni niektórym 
właścicielom fabryk z „mniejszości“, że 
mieszkają w Polsce, a nie w Palestynie 
albo w Sowdepji, i zgodnie z tem win 
ni traktować polskich robotników. (b). 

p" 


Smierć w nafcie, 


Ze stacji Łodź-Kaliska wysłano na 
dworzec Łódź-Febryczna pociąg towa- 
rowy, w którego składzie zna,dowała 
się również i cysterna nafty, należąca 
do firmy „Polska Nafta". Po opróżnie- 
niu cysterny wysłano ją 4 powrotem 
do Drohobycza. W Tomaszowie 'Ma- 
zowieckim ma stacji kolejowej przy 
kontroli znaleziouu w cysternie zwłoki 
niejakiego Stefana. Zdrojowsklego zam. 
w Lodzi przy ul. Zegajnikowe) nr. 53. 
Frzypuszczalnie Zdrojowski chcąc wy- 
doLyć pozostałą nafte wpadł do cyster- 
ny i wskutek zatrucia gazami z marł.bip 

Gad) a 

Sensacyjne odkrycie 

w Egipcie. 

PB. Lord Carnarvon i znany badacz 
Hovard-l(/arter uczynili odkrycie, które 
jest prawdopodobnie najbardziej sonsa- 
cyjnem odkryciem ż zakresu egiptologji 
w obecnem stuleciu, W okolicy miano- 
wicie starożytnych Teb, gdzie prace 
nad wykopaliskami prowadzone były 
systematycznie przez lat 16, odkryli u- 
częni pod grobowcem Ramzesa Vl-go 
korytarz, który prowadził do innego gro- 
bowca królewskiego, liczącego 3 tysiące 
lat. Sprawozdawca „Timesa* w Kairze 
donosi, że przy otwarciu grobowca przed- 
stawił się oczom badaczy wspaniały wi- 
dok. Znaleziona sarkofagi z kości sło- 
niowej, ozdobione drogiemi kamieniami, 
skrzynie ozdobiono malowidłami, przed- 
stawiającemi sceny myśliwskie, tron, 
przecudnie wykonany, ozdobiony drogie- 
mi kamieniami, malowidłami z statuami 
królów. Oprócz pierwszej komnaty od- 
kryto drugą, gdzio również znaleziono 
zloty grobowiec, skrzynie i wazy ala- 
bastrowe. Poza tą komnatą znajduje się 
jeszcze dalsza. Znaleziono zwoje papy- 
rusów, które zapewne dostarczą cennych 
wyjaśnień. Zdaje się, że jest to grobo- 
wiece króla 'Tutanthamona z dynastji 
Vill, który panował w Telelamoru j Te- 
bach w latach 1356 — 1360 przed Chr. 


Szef żandarmów carskich 
gen. Kurłow w słuzbie Sowiełów, 


Osławiony generał carskiej Żandar- 
merji-gen. Knrłow, jak” się okazuje, zaj- 
muje obecnie wysoki urząd w państwie 
swych byłych kłijentów więziennych. > 

W końcu listopada „towarzysz Kur- 
łow* wydał książkę p. t. „KOonico caratu 


rosyjskiego”. Książka ta została wyda- 
na -kuszłom sowieckiego państwowego 
wydawnictwa. 


Czasy się zmieniają; 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


oenn UJ 


ddd Ł UGBI nam 


a 

ae . | j e p ° a e p . — 
a Aroydzielo francuskie wszechświatowej wytwórni Pathć-Consortinm, odznaczone na tegorocznym 

= konkursie kinematograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Grand-Prix 

= r 

| „AGONJA ORŁÓW” Sino IE 

=. des Aigles) 7 aktach. 

R 55 g ) aktac 

B W rolach głównych Mistrz oraz przepiękna 

= ekranu, chluba Francji SEVERIN MARS jego partnerka GABY MORLAY. | 
= Bajeczna reżyserja, stylowość strojów, wspaniałe zdjęcia miejso historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w innych obra- = 
<=, zach stanowi najistotniejszą teh wartość, schodzi tu na drugi plan, wobóc potężnej namiętności, dość silnej, by tohnąć życie w wy- = 
== wołane z poza grobu postacie i obudzić prawdziwe gorące uczucie w sercach widzów. = 
SE = 
w 


> ddd ENE OTTE 
Kino, CORSO” | TES" ZEMSTA AFRYKANKI 


agzotycznyl 
Zielona Nz 2. paw ct l CLARA LOTTO RAROL VOGT. 


dych występuję: 
SE EEE | 


Paragraf 62-gi, Praw o Małżeństwie 


gii „„/ aktów rozkoszy domowego ogniska''|! 


Poglądowa lekcja padobania się mężewi. Niezawodna nauka pozuania kobiet, Nieustanne huragany śmiechu. 
Muzyka pod kier. Z. BANDOKRIERSKIEBGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. pọ, ostatni seans o 9.15 w. 


UWAGA: Dia Csłonków BŚpółdz. Praco . Państwowych aulżka 50 proc. Dla Urzędników Państwowych 25 proo. xa wyjątkiem 
sobót, uiedzlel I świąt, 


Wstrząsający dra- 
mat w 7 aktach 


utalentowana artystka 
mursynka Ngumba oraz 


— 


Kino Spółdzielni 
Pracowników PAŃSTWOWYCH 


ul. Sienkiewicza Na 40, 


następnych. 
eT o W | 


Dr. med. BRAUN 


Spaejaliata 
Chorób wenerycznych, 
wych, moczopłolowych. 
Przyjm. 10—1, 6—4 paalo 4—8 


Dzić i dni 


Meble! 


Różne nowe i używane; sy- 
p mika, białe, stołowy, sza- 
y białe, dębowe oraz oto- 


Dr. med. 


frtur Banasz 


MONIUSZKI Ne 11 


przyjmnje od 6 I pór —? p, p 
Niedziela od 10—12 


Nz "| 
+ czę! iey sto 
Potrzebni bo ain- Gubeg 
natorsks 13, atolarnia. ; 04 
rus Józef zagubił kartę zwoł 
nleia z wojska, wydsną pes ł 
21 p. ciężkiej artylerji w Niep% 
łomicacb, eraz dowód osobi 


F Do pracującychll 
PA anima 


skór- 


i wensrycznych. cein skórnych wiosów, 


Pietrkewaka 30. wye 
Przyjmuje: oå $--11 I od 4—7 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL' 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 
Ogłoszenie zachować. E 


© znysh. moezo płoto- 
leczeala świattam 
(lampa kwarcowa) 

ed 9—2 I 5—8 od 4-6 


Robotnicy! 


Taniej niż na Piotrkowskiej w 
tej samej cenie jak na Starów- 
ce, połoca gotowe nbrania no- 
wetnśywane polskisklep ubrań 

NY, uł. Nawrot $1, 
róg Killóakiego. 


KUPUJĘ: = 


100 pr droz a 
ms, bryitaiy. zęby stoor (głoszenia drobne. 
omm ale prask Rolęczk  Wiadyotaw zaęzbi 


De, mod. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje ed 11-58; w mledaie- 
le i święta od 2—4. 


UI. 6 Sierpaia (Benedykta) I. 
Cheroby koee, skórne I we- 


NA. RATYI 


Wszelką garderobę męską | damską, obuwie, rosmaite te- 
wary łokciowe, bieliznę I t. p. neryczma (kob.). 
UWAGA! Wykonuję wazelki: obstalunki podług Uanwanie włegów aa twerny 
najnowszych faeonów. elektroliaą 


„EKOWOMJAĆ, Górny Rynak 5/6. 


y piustowa erat 
azalie czaraa. 


azt, Zachodnia X32, poprzeczna 
oficyna, 1 p. m. IŻ. L. Milich. 28 


Władysław  zagabit 

kartę powołania, wydaną 
przzez P. K. U. Piotrków, oraz 
weksel jwydsny przez dłażnika 
Błaszezyka na sumą Mk. 200.000. 
Tywórawina marja zagubdiłs do- 
1) wód osobisty, wydany w gm. 
Lubtaaków. 3051—8 


Fortepiany, Hise 


krajowe i 
zagraniczae paleca Cbodkowski, 
Słeakiowicza 25. 3001—6 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


- DRUEABMIA AKCYDENHOWA - 


145. Piotrkowska 143% 


Maszyny do szycia 
nowa, używane na raty, cząści, 
Birger, Plott- 


I od 5 do 8 wiean 
Gdatska (Długa) 42. 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 8 do 5 po poł. 


IMG Lila klasy rehotniozaj. "zg PRACA" Fortepian używany 
" . 
Za plomkewanie oraz wprawianie zębów nio, byle zaraz, ARADO 4, 
acma Opiata podług taksy, emmez P obalalanti na m. 36, ofic., III piętro. 
zz soboty dekarskie mA: mil ai Ser Hale ęcce 
rykui?, "rzez e- 
Or. mod. Dr U uno | Rashan, K = | wfokie Glioszium. + -806]—1 
A A tag wski ozłowski Stasisław zagubił 
J62el SZWAJĆCR APA raag 1 ś.Daza, Programy i tp erana niemiacki, Mir’ 
. : roby skórne | weneryczna. Fitowarzynzań 1. 3U88N3 
akuszerja i chor. kobiece. Prayjmnje ed 13 do 2 pe pot h. rowr m — 


reparacjo Pracia 
2, 


kowska Ak 8 2934—6 


Dr. J. SZREIBER 


Kalosze r Tower, 


czono w drukarni „łiaca*, Przejazd 8. 


CES Urolog many. leżaki, biurko. — = 5 ps 

AG pne) potowe damskie palta i | Połudałewa 23. choroby ania Pen 8 Spuedajć "po na przy- H 3 "1go 

| > Hy, płaszcz3 Eh AT atai ge- moczopłelowye stępnych, Potrzebna TT. 

IN * towe męskie palta (jesienne i zi- x « Pi ka JA 261, m. 4, ye SEO T 

| s | gi ain, nai potoit Dr. Dutkiewicz Dr. LP BU LORI II piętro, front. "7 49, ISk — meod | 

b we, are any, aneis. GUrów Osdynator itala Miei- É Ó 0 rze n ai par do 
i inne. skiego dla kozie sy k Specjalista y praktykę | 


fryzjera, Gubernatorska 39. | 
Tjosiak Walenty zagubił zeń | 
Jw fel suwierający pnzzport a" | 
miecki, wydsny w Łodzi, iegilf 
mację aa broń króżkę L. 543%) 
kartę bester. urlopu, wydaną pf | 
PĄK. U. Łódź, legitymacją N. P.“ 


| książeczkę P. Z. Z. „Praca“ di 
Szewekie formy | 


(kopyta) prawidła. dodatki, sło) 
ry Ba skladala, Sienkiewicza | 


arszawskie Akcyjne Tow? | 
tr rzystwo Pożyczkowe ne Ś 
staw rachomości (Lombard AZ 
cyjny) Oddział Łódzki, Zachół | 
nia % 31, zawiadamia. iż 13 g”. 
dnia 1923 r. odbędzie się eyt 
cja celem sprzedaży zastawów p 
właściwym czasic uiewykał 
nych. Wykaz namerów zostawię 
podlegających sprzedaży będ" 
ogłoszony w „Dziennika UM 
dowym” I wywieszony w bioi) 
Zachodnia M Bl. 28 | 
ilde Btefanja zagabiła ksh | 
vr od paszportu, wydaną 4 4 | 
bryce Gajera. SO 
rfagiuąt pies 29 listopada, Of 
Z ripulin jedno ucho | 
stojące, a fabrykt Helnzla i M 


nitzera. Kto go ms lub sprzć g 

sądem bedzie karany, 50 "A 
— a w AŚ 
„ wy 


aginęta matrykuła 
Z RS: pensje p. Rajskiej”. 
imię G. Landsberg. A 
Wodrziñski Jam zazabit kB 
TY bertcrminowego urlopu ye 
damą w Lasku metrykę uro__y 
nia z W:dawy. 30217 


punga matrykula na imię A 
jana Wojtczaka, ucz. K 


L 
BE U | 1, l a 3 
z wa błąkałą si k il 8-mio klasowej Wyższej 
KCS ciepła bielizna MONE E E pza JA a paue Re>lnej, Dz'elaa X 68. 303i 
ac” aj Tło gaag kT |. mj 1 rzedniej nodzę. Prawy właś = ArI | 
SIENKIEWICZA 0. rans pauaNs A MEET n Oe RED AA TA może odebrać za zwrotod PZA AKA | 
i K. Petarsiige, Piotrek. 93. mar: remm kcaztów, Nowe-Pabjanicka 7, w z 
Przyjmuje od 5—V pp. i c= sklepie. £019—3 
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